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Bezpieczeństwo  
w Markach  
– wyzwania policji  
i możliwości straży 
miejskiej

– Nowoczesne przedszkole dla 
300 przedszkolaków przy ul. Ba-

torego 37a to ogromny sukces dla 
miasta i rodziców, którzy długo czekali na 

ten obiekt. Co więcej, aż 18 milionów złotych 
na tę inwelko stworzyła lepsze warunki edu-
kacyjne, ale także znacząco odciąży kadrę 
pedagogiczną, która dotąd pracowała w 
nieprzystosowanych do obecnych stan-
dardów obiektach. – podkreśla Małgorza-
ta Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki. >> str. 2
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– Nasz PSZOK działa w letnim 
sezonie dwa razy w tygodniu i jest 

to już ustalone. Mieszkańcy się do tego przy-
zwyczaili. Taki system się sprawdza. Cieszę 
się, że nasi mieszkańcy wychodzą z ciekawymi 
inicjatywami. Na uwagę zasługuje inicjatywa i 
pomysł realizacji zadania z Funduszu Sołeckie-
go w Iłach. Chodzi o zakup kompostowników 
i przekazanie w użytkowanie z możliwością 
późniejszego odkupienia – mówi Rafał Rozpara,  
burmistrz Miasta i Gminy Jadów >> str. 7

DWutygodnik bezpłatny

– W wyniku prac 
kapliczka uległa dewa-
stacji. (...)  Podjęto kroki, 
żeby ją odbudować z użyciem 
jak największej ilości pierwotnego 
materiału. Przez profesjonalną firmę 
zostanie odrestaurowana również figura 
Jezusa. Wszystko jest pod kontrolą a 
ważna dla mieszkańców inwestycja bę-
dzie kontynuowana z poszanowaniem trady-
cji – mówi Marek Brodziak, przewodniczący 
Rady Miasta i Gminy Radzymin >> str. 4

Co zaburzyło  
harmonogram 

pracy Rady  
w Radzyminie

– Poszczególne wydziały KPP Wołomin  
mieszczą się w Wołominie, Markach i w in-

nych miejscowościach. Trudno kieruje się tak 
rozproszoną jednostką. Powiat wołomiński jest 

największym powiatem na Mazowszu  
z widoczną tendencją rozwojową.  

W szybkim tempie przybywa mieszkańców,  
dlatego intensyfikujemy działania, aby jak 

najszybciej powstała nowa siedziba  komendy, 
która podniesie komfort pracy policjantów,  

sprzyjający efektywniejszej pracy  
– podkreśla Arkadiusz Werelich,  

starosta wołomiński >> str. 3

Jadów  
przed sezonem  
działkowym  
i turystycznym
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Chore ambicje
Edward M. Urbanowski

Od kilku dni rządzący mówią nam, że tylko wspólne europejskie współ-
działanie zapewni nam bezpieczeństwo. Parlament Europejski przegłosował 
rezolucję w której zaproponował, by Komisja Europejska zaciągnęła kredyt 
na 150 mld euro z przeznaczeniem na zbrojenie, budowę fabryk amunicji 
i budowę fortyfikacji m.in. w Polsce. Brzmi dobrze, szkopuł tkwi w czymś 
innym. Tą ogromną kwotą zarządzałaby Bruksela i to urzędnicy by decydowali 
gdzie kupić nowe samoloty, czołgi, armaty czy drony. Jak nie trudno zgadnąć to 
nie Polska byłaby największym beneficjentem a fabryki uzbrojenia z Niemiec, 
Francji czy Szwecji. Nawet finansowanie z tych pieniędzy budowy „Tarczy 
Wschód” budzi moje wątpliwości bo raczej jest pewne, że przetargi na jej 
budowę wygrają firmy zachodnie. Nam by pozostało ogromne zadłużenie 
które może moje wnuki zdołają spłacić. Nie dziwię się więc europosłom PiS i 
Konfederacji, że głosowali przeciwko tej rezolucji. To nie była „zdrada stanu” 
jak mówi Donald Tusk a troska o nasz dobrobyt!

Na poparcie tej tezy pozwolę sobie sięgnąć do analizy prof. Grzegorza 
Kołodki, byłego wicepremiera i ministra finansów, jaką znalazłem w Interii. 
Oto kilka istotnych tez:

- Miniony rok był dziesiątym z kolei, w którym wydatki wojskowe euro-
pejskich członków NATO wzrosły, osiągając równowartość 476 mld dolarów, 
podczas gdy Rosja w tym czasie wydała równowartość 146 mld dolarów. 
Nie uwzględniono tu jeszcze wydatków krajów nie należących do Unii jak 
Wielka Brytania, Turcja, Norwegia czy Szwajcaria. Nie musimy gonić Rosji 
z wydatkami wojskowymi, bo już ją wyprzedzamy. Natomiast powinniśmy 
racjonalizować strukturę wydatków oraz usprawniać zarządzanie, w tym 
koordynację poczynań wszystkich krajów Unii.

- Bezpieczeństwo zapewnia się nie zwiększaniem wydatków militarnych na 
wyścigi po to, aby osiągnąć przewagę - to właśnie jest szkodliwe, bo prowokuje 
rywali do dalszych zbrojeń - lecz równowagą sił oraz rozumną dyplomacją. 
Recz w tym, aby zapewnić tę równowagę przy jak najniższym, a nie coraz 
wyższym poziomie wydatków zbrojeniowych.

- Nakręcana w Europie spirala zbrojeń to gra o sumie zerowej z punktu 
widzenia bezpieczeństwa. Natomiast w kategoriach ekonomicznych to nie 
gra o sumie zerowej. Jedni na tym coraz więcej tracą, bo coraz drożej ich to 
kosztuje, inni zaś coraz więcej zarabiają. To zdumiewające, z jaką łatwością 
tym drugim udaje się podpuszczać tych pierwszych. Ostre zwiększanie tzw. 
nakładów obronnych to strategiczny błąd.

- Jeśli ktoś sądzi, że Rosja mogłaby zaatakować, to nie należy straszyć jej 
kosztownymi zbrojeniami, tylko z nią rozmawiać. Każdy ma prawo mieć swoje 
obawy, zastrzeżenia, czerwone linie, a nawet i chore ambicje. Żeby je oddalić, 
trzeba słuchać i mówić, twardo negocjować, a nie potrząsać szabelką, teraz 
już łącznie z tą nuklearną.

- Jeśli upieramy się przy wzroście udziału wydatków na zbrojenia, trzeba 
z otwartą polityczną przyłbicą spojrzeć ludziom w oczy i powiedzieć, na co 
obniżamy udział wydatków. Odpowiedź brzmi: na ochronę zdrowia, edukację, 
kulturę. To eroduje kondycję polskiego kapitału ludzkiego, osłabia spójność 
społeczną, szkodzi długookresowemu rozwojowi. Śrubując wydatki militarne, 
zwiększamy deficyt budżetowy i podnosimy poziom długu publicznego. To 
już tylko krok do wzrostu inflacji, czyli naszego zubożenia.

Tyle Profesor i … aż tyle.

Możliwości współpracy brak, 
ale rozejść się też nie da. To takie, 
moje, skrótowe podsumowanie 
sceny politycznej w Polsce. Od lat 
czekam naiwnie, że może jednak 
w końcu kiedyś się uda – przynaj-
mniej w ważnych sprawach. Dziś 
widzę, jak bardzo jest to złudna 
nadzieja i nie tylko o kampanię 
prezydencką mi chodzi

Wokół dzieją się rzeczy trudne 
do zaakceptowania. Chyba każde-
mu z nas coraz trudniej jest za-
chować poczucie bezpieczeństwa 
i po prostu cieszyć się życiem. 
A postawa elit politycznych, nie 
tylko krajowych, ale też świato-
wych i… niestety również w wielu 
miejscach, lokalnych, nie napawa 
optymizmem.

Walczą zajadle nie o nasze do-
bro, lecz o rzeczy i sprawy, które już 
dziś nie mają znaczenia a często 
również wpływu na nasz „dzień 
dzisiejszy” byleby tylko udowodnić 
– chyba przed samym sobą – czyje 
jest na wierzchu.

Żal patrzeć, jak dużo energii 
idzie na te wzajemne animozje, a 
ta energia skierowana na inne tory 
mogłaby sprawić wiele dobrego.

Obserwując trwającą kampanię 
prezydencką szukam odpowiedzi 
na kilka pytań:

1. Czy w tegorocznych wybo-
rach mamy jakąkolwiek alterna-
tywę?

2. Czy stawiając przysłowiowy 
krzyżyk przy jednym z kandydatów 
poprawimy czy zaognimy sytuacje?

3. Czy mój – Twój – Wasz – wy-
bór  sprawi, że za rok, dwa czy 10 
patrząc w lustro będę mogła po-
wiedzieć, że mój krzyżyk został po-
stawiony we właściwym okienku?

Chciałabym wierzyć, że będzie 
to miało jakieś znaczenie i że za 
chwilę nie będę się musiała za 
siebie wstydzić.

Ta refleksja, paradoksalnie, 
skrystalizowała się po lekturze 
cytatu na FB, który pojawił się na 
ekranie mojego telefonu, autorstwa 
aktorki Helen Mirren, która miała 
powiedzieć kiedyś: 

„Zanim się z kimś pokłócisz, 
zadaj sobie pytanie, czy ta osoba 
jest na tyle dojrzała psychicznie, 
aby zrozumieć koncepcję innej 
perspektywy? Bo jeśli nie, to nie 
ma sensu.

Nie wszystkie argumenty są 
warte twojej energii. Czasami, bez 
względu na to, jak wyraźnie się 
wyrażasz, druga osoba nie słucha, 
aby zrozumieć – słucha, aby zare-
agować.

Są uwięzieni w swojej własnej 
perspektywie, nie są gotowi na roz-
ważanie innego punktu widzenia, 
a zaangażowanie się im tylko cię 
męczy.

Jest różnica pomiędzy zdrową 
dyskusją a bezsensowną debatą. 
Rozmowa z kimś, kto jest otwarty, kto 
ceni rozwój i zrozumienie, może być 
pouczająca, nawet jeśli się z tym nie 
zgadzasz. Ale próbując przemówić 
do rozsądku komuś, kto nie chce pa-
trzeć poza własne przekonania? To 
jak gadanie do ściany. Bez względu 
na to, ile logiki lub prawdy przyto-
czyć, będą przekręcać lub odrzucać 
Twoje słowa, nie dlatego, że się my-
lisz, ale dlatego, że nie są gotowi na 
to, aby zobaczyć inną stronę.

Dojrzałość nie polega na tym, 
kto wygrywa kłótnię, ale na tym, 
żeby wiedzieć, kiedy kłótnia nie 
jest warta”. 

Na czym  
dojrzałość polega?
Teresa Urbanowska

Nowoczesne przedszkole  
– edukacyjna  

przyszłość Ząbek

Jednym z najważniejszych pro-
jektów realizowanych przez mia-
sto jest otwarcie nowoczesnego 
przedszkola przy ulicy Batorego 
37a. Obiekt został zaprojektowany z 
myślą o 300 przedszkolakach, które 
będą uczęszczać do 12 oddziałów. 
Dzieci przeniosły się z dotychcza-
sowych placówek przy ulicach Prusa 
i Wyspiańskiego, zyskując dostęp 
do przestronnych i nowocześnie 
wyposażonych sal, a także zaplecza 
dostosowanego do współczesnych 
standardów edukacyjnych i sani-
tarnych.

- To ogromny sukces dla miasta i 
rodziców, którzy długo czekali na ten 
obiekt. Co więcej, aż 18 milionów 
złotych na tę inwestycję pochodzi 
z funduszy zewnętrznych, a wkład 
własny miasta to jedynie 3 miliony 
złotych. Nowoczesna placówka 
nie tylko stworzyła lepsze warunki 
edukacyjne, ale także znacząco 
odciąży kadrę pedagogiczną, która 
dotąd pracowała w nieprzystoso-
wanych do obecnych standardów 
obiektach.– podkreśla Burmistrz 
Małgorzata Zyśk.

Oświata na najwyższym 
poziomie 

Ząbki to jedno z najmłodszych 
miast w Polsce – co czwarty miesz-
kaniec to dziecko w wieku przed-
szkolnym lub szkolnym. Władze 
miasta doskonale zdają sobie sprawę 
z tego demograficznego wyzwania i 
nieustannie rozwijają infrastrukturę 
edukacyjną.

Aktualnie w mieście funkcjonuje 
sześć samorządowych szkół podsta-
wowych, z których każda posiada 
pełnowymiarową halę sportową. 
W poprzedniej kadencji udało się 
wybudować aż trzy nowe hale spor-
towe, a także zrealizować inwestycje 
związane z budową nowej szkoły i 
przedszkola.

- Naszym celem było unowocze-
śnienie całej infrastruktury eduka-
cyjnej tak, aby każde dziecko mogło 
uczyć się w nowoczesnych i dobrze 
wyposażonych placówkach. – mówi 
Burmistrz Małgorzata Zyśk.

Dzięki tym działaniom 
Ząbki stały się liderem w 
zakresie oświaty i edukacji 
sportowej, zapewniając 
uczniom dostęp do wy-
sokiej jakości obiektów 
szkolnych i rekreacyj-
nych.

Nowe tereny  
zielone

D b a ł o ś ć  o 
zrównoważony 
rozwój miasta i 
przestrzeń do re-

kreacji to jeden z priorytetów 
władz Ząbek. Poza istniejącym 
parkiem Schuberta, miasto stwo-
rzyło także park przy ul. Powstań-
ców i park liniowy przy ulicy An-
dersena. Kolejną inwestycją, która 
wzbudza duże zainteresowanie 
mieszkańców, jest budowa ogrodu 
biocenotycznego. Dzięki dofinan-
sowaniu w wysokości 3,5 miliona 
złotych z funduszy unijnych po-
wstanie unikalna przestrzeń, łą-
cząca ekologię z edukacją. Projekt 
zakłada zachowanie istniejącego 
drzewostanu, dosadzenie 60 no-
wych drzew, 300 krzewów i aż 

17 tysięcy roślin ozdobnych. Na 
terenie ogrodu znajdzie się także 
staw, strumyk oraz łąki kwietne.

- Będzie to miejsce, które 
nie tylko pozwoli na odpoczynek 
wśród zieleni, ale także stanie 
się przestrzenią edukacyjną dla 
dzieci i młodzieży. Planujemy tam 
zajęcia przyrodnicze oraz ścieżki 
dydaktyczne. Dodatkowo ogród 
będzie przystosowany dla osób nie-
pełnosprawnych, a na jego terenie 

powstaną ścieżki rowerowe oraz 
mała architektura, taka jak ławki, 
kosze na śmieci i tablice edukacyj-
ne. – podkreśla Burmistrz Ząbek.

Infrastruktura drogowa  
– 21 dróg  

za 21 milionów złotych

Rozwój miasta nie byłby moż-
liwy bez solidnej infrastruktury 
drogowej. Ząbki realizują ambit-
ny projekt modernizacji 21 dróg 
o łącznej wartości 21 milionów 
złotych, z czego aż 95% stanowią 
środki zewnętrzne.

- Zakończyliśmy już realizację 
15 dróg, pięć kolejnych jest w 
trakcie budowy, a ostatnia, ulica 
Zieleniecka, czeka na rozpoczęcie 
prac. Planowany termin zakończe-
nia inwestycji to maj 2025 roku 
– tłumaczy Burmistrz Małgorzata 
Zyśk.

Dzięki tym działaniom poprawi 
się komfort życia mieszkańców, a 
także zwiększy bezpieczeństwo i 
płynność ruchu w mieście.

Publiczny żłobek  
– nowa inwestycja  
dla najmłodszych

Jednym z najważniejszych pro-
jektów, które miasto Ząbki realizuje, 
jest budowa pierwszego publiczne-
go żłobka. Dzięki dofinansowaniu 
w wysokości 8,5 miliona złotych w 
ramach programu „Maluch Plus” 
w centrum miasta powstanie nowo-
czesny obiekt dla 120 dzieci.

- To długo oczekiwana inwe-
stycja, która zapewni wsparcie 

rodzicom oraz stworzy kom-
fortowe warunki opieki dla 

najmłodszych mieszkańców. Nowy 
obiekt będzie budynkiem pasyw-
nym, wyposażonym w pompę ciepła 
i fotowoltaikę. – zaznacza Burmistrz 
Ząbek. Planowany termin zakończe-
nia inwestycji to czerwiec 2026 roku.

Kulturoteka – nowe centrum 
kulturalno-edukacyjne

Kolejnym ambitnym projek-
tem jest powstanie nowoczesnego 
ośrodka kultury i biblioteki miejskiej 
pod nazwą „Kulturoteka”. Miasto 
planuje ogłoszenie konkursu na 
koncepcję architektoniczną, aby 

stworzyć miejsce, które będzie za-
równo funkcjonalne, jak i estetyczne.

Ekologia i oszczędność 

Miasto inwestuje również w 
ekologiczne rozwiązania. W ramach 
tego zadania zrealizowana zostanie  
termomodernizacja Szkoły Podsta-
wowej nr 5 oraz rekuperacja hali 
sportowej przy Szkole Podstawowej 
nr 4. Dodatkowo wszystkie miej-
skie latarnie zostały wymienione 
na energooszczędne oświetlenie 
LED, co znacząco obniżyło koszty 
utrzymania.

Ząbki dynamicznie się rozwijają, 
realizując inwestycje w oświatę, 
infrastrukturę, rekreację i ekologię. 
Dzięki skutecznemu pozyskiwaniu 
środków zewnętrznych miasto 
modernizuje się w imponującym 
tempie, zapewniając mieszkańcom 
wysoką jakość życia. Burmistrz 
Małgorzata Zyśk podkreśla, że mia-
sto nie zamierza zwalniać tempa i 
już planuje kolejne inwestycje, które 
uczynią Ząbki jeszcze bardziej 
przyjaznym miejscem do życia.

– Nowoczesne przedszkole dla 300 przedszkolaków 
przy ul. Batorego 37a to ogromny sukces dla miasta  

i rodziców, którzy długo czekali na ten obiekt. 
Co więcej, aż 18 milionów złotych  

na tę inwestycję pochodzi z funduszy zewnętrz-
nych, a wkład własny miasta to jedynie 3 miliony 

złotych. Nowoczesna placówka nie tylko stwo-
rzyła lepsze warunki edukacyjne, ale także zna-
cząco odciąży kadrę pedagogiczną, która dotąd 
pracowała w nieprzystosowanych do obecnych 

standardów obiektach.– podkreśla  
Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki.

Ząbki na fali rozwoju  
– nowe inwestycje  
i ambitne plany miasta

Pierwszym krokiem ku nowo-
czesnym przestrzeniom rekreacyj-
nym była modernizacja placu zabaw 
przy ul. Grażyny, zakończona pod 
koniec ubiegłego roku. Inwestycja 
była  jedynie zapowiedzią szeroko 
zakrojonych działań, które obej-
mują osiem lokalizacji na terenie 
miasta.

Prace w czterech  
lokalizacjach rozpoczęte

W wyniku podpisanej umowy 
ze zwycięzcą przetargu, firma 
Active Line rozpoczęła realizację 
inwestycji w formule „zaprojektuj 
i zbuduj”. Proces projektowania i 
uzyskiwania pozwoleń trwał przez 
cały ubiegły rok, a 5 marca wyko-
nawca formalnie przystąpił do prac 
w czterech lokalizacjach:
• przy Szkole Podstawowej nr 
1 – modernizacja drugiego placu 
zabaw,
• przy Szkole Podstawowej nr 
3 – kompleksowa modernizacja 
istniejącej infrastruktury,
• przy ul. Słowackiego – budowa 
nowego placu zabaw,
• przy ul. Wspólnej – modernizacja 
obiektu rekreacyjnego.

Dalsze inwestycje  
na horyzoncie

To jednak nie koniec zmian. W 
ramach tej samej umowy zaplano-
wano kolejne etapy inwestycji:
• modernizację placu zabaw przy 
ul. Kwiatowej,
• budowę boiska wielofunkcyjnego 
oraz modernizację placu zabaw 
przy ul. Głównej,
• stworzenie strefy relaksu – ogro-
du zmysłów przy ul. Sowińskiego,

• budowę nowego placu zabaw w 
sąsiedztwie pumptracka.

Finansowanie  
i perspektywy rozwoju

Realizacja tych inwestycji była 
możliwa dzięki dofinansowaniu 
w wysokości 3 milionów złotych, 
pozyskanemu w ramach programu 
Polski Ład. Środki te pozwolą na 
stworzenie nowoczesnych, funk-
cjonalnych i bezpiecznych miejsc 

rekreacji, które posłużą miesz-
kańcom przez wiele lat. Władze 
miasta podkreślają, że inwestycje w 
infrastrukturę rekreacyjną stanowią 
istotny element strategii rozwoju 
Marek. Modernizacja istniejących 
obiektów oraz budowa nowych 
miejsc aktywnego wypoczynku 
wpisują się w długofalową politykę 
tworzenia przestrzeni przyjaznych 
mieszkańcom, gdzie komfort i 
bezpieczeństwo idą w parze z no-
woczesnymi rozwiązaniami.

Trwa budowa i modernizacja placów zabaw oraz stref rekreacyjnych  w Markach.

Rozbudowa miejsc rekreacji  
w Markach nabiera tempa

W Markach ruszyły prace związane z budową i modernizacją placów zabaw oraz stref rekreacyjnych.  
To kolejny etap realizacji inwestycji, której celem jest poprawa jakości przestrzeni publicznej i stworzenie 
atrakcyjnych miejsc wypoczynku dla mieszkańców, szczególnie najmłodszych.

Ząbki to miasto, które dynamicznie się rozwija, stawiając na nowoczesną in-
frastrukturę, edukację, rekreację i ekologię. Władze samorządowe nieustannie 
podejmują działania, które poprawiają jakość życia mieszkańców, tworząc 
komfortową przestrzeń zarówno dla dzieci i młodzieży, jak i dla dorosłych. 
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– Poszczególne wydziały KPP Wołomin mieszczą się  
w Wołominie, Markach i w innych miejscowościach. Trudno 

kieruje się tak rozproszoną jednostką. Powiat wołomiń-
ski jest największym powiatem na Mazowszu z wi-

doczną tendencją rozwojową. W szybkim tempie 
przybywa mieszkańców, dlatego intensyfiku-
jemy działania, aby jak najszybciej powstała 

nowa siedziba  komendy, która podniesie 
komfort pracy policjantów, sprzyjający  

efektywniejszej pracy – podkreśla  
Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński

- Bezpieczeństwo – dziś chyba 
najważniejsza sprawa podno-
szona przez mieszkańców, po-
lityków i dziennikarzy. Dbałość 
o bezpieczeństwo w znacznej 
części spada na samorządy. 
Czy trwają działania mające 
na celu przygotowanie się 
na wypadek zagrożenia z za 
wschodniej granicy? 
- Działania trwają i są tematem 
numer jeden a my, jako powiat, 
też w nich uczestniczymy. Sa-
morządy wcześniej czy później 
muszą się zaangażować w sys-
tem obronności państwa w tym 
również pod kątem działań koor-
dynacyjnych. Czeka nas wdraża-
nie ustawy o ochronie ludności, 
która jest dużym dokumentem 
a samorządy są w nim ważnym 
elementem. Dokument odnosi 
się do wielu kwestii. Szacujemy 
koszty, jakie samorządy miałyby 
ponieść na cele obronne, czy 
to na budowę schronów, czy na 
miejsca schronienia, czy też do-
posażania jednostek, chociażby 
Straży Pożarnej i tej państwowej 
i ochotniczej. 
- Pojawiły się jakieś konkrety? 
- Tak, ale są to rzeczy, o któ-
rych jeszcze dzisiaj mówić nie 
można.
Samorządy muszą przedstawić 
obecną infrastrukturę, ale też tą 
planowaną. Zasadne jest żeby 
nowe budynki, które dopiero 
powstają uwzględniały kwestie 
obronności, Prowadzimy takie 
analizy, pewne wnioski już zgło-
siliśmy. 
Z końcem kwietnia, jako staro-
stowie, będziemy przechodzili, 
pod fachowym okiem, obowiąz-
kowe szkolenia z zakresu zadań 
związanych z ustawą o ochronie 
ludności w Wyższej Szkole Po-
żarniczej w Warszawie. Proces 
ten będzie wymagał pewnych 
zmian kadrowych, nie tylko w 
starostwie, ale również w gmi-
nach. Staramy się naszym wój-
tom i burmistrzom przedstawić 
te kwestie jak najbardziej odpo-
wiedzialnie. Powiat będzie zobli-
gowany do tego, żeby pewne 
działania koordynować 
na poziomie powiatu 
z uwzględnieniem 
gmin.
Nasza współpra-
ca z wójtami i 
burmistrzami 
jest  bardzo 
dobra. 
L i c z ę ,  ż e 
odbędziemy 
s p o t k a n i e 
w i c e m i -
n i s t r a 
MSWiA, z przedstawicielami 
naszych jedostek OSP dotyczą-
ce organizacji systemu obro-
ny.  Chcemy, aby wytypowane 
jednostki straży pożarnych, 
wyspecjalizowane w określonej 
dziedzinie, były miejscem zgro-
madzenia niezbędnego sprzętu.
Chcemy, żeby to było zorganizo-
wane, żeby w sytuacjach zagro-
żenia wiadomo było gdzie szukać 
pomocy. Nie mówię tu tylko o 
zagrożeniu zewnętrznym, ale 
też o sytuacjach, które mogą być 
też wewnętrznym problemem. 
Chodzi o to, żeby cały system 
zarządzania kryzysowego był 
przemyślany odpowiedzialnie 
z wykorzystaniem możliwości 

zewnętrznych, ale również po-
szczególnych samorządów w 
ramach powiatu wołomińskiego. 
- Faktycznie, dziś nie tylko za-
grożenia zewnętrznego powin-
niśmy się obawiać bo również 
pogoda coraz częściej płata 
nam figle wymuszając zarówno 
na mieszkańcach, jak i na sa-
morządach inne działania niż 
te, do których się przez ostat-
nie lata przyzwyczailiśmy…
- To prawda, odbywam różne 
spotkania, chociażby z zarzą-
dem regionalnym Wód Polskich 
pod kątem naszych rzek. Ważne 
są kwestie odmulania, kwestia 

drożności tych rzek, więc to 
również traktujemy jako poważ-
ną sprawę. To kwestia chociaż-
by rzeki Bug w miejscowości 
Dąbrówka.
Rozmawiamy o tym, żeby jed-

nostki wyspecjalizowane w da-
nych dziedzinach, posiadały 
specjalistyczny sprzęt taki jak 
chociażby łódź ratownicza w 
miejscowościach poożonych 
nad rzeką Bug. Ważne jest, żeby 
nasz lokalny system powołany do 
obrony ludności, był przygotowa-
ny zarówno na zewnętrzne jak i 
wewnętrzne zagrożenia. 
- Zauważam tendencję po-
wrotu do tradycji współpracy 
między samorządami różnego 
szczebla. Może wreszcie nie 
będzie sytuacji, gdy budowa 
drogi lub chodnika urywa się 
na granicy danej gminy, lub 
gdy miejscowe plany zakłada-
jące w jednej gminie osiedle 

mieszkaniowe a w sąsiedniej, 
często zaledwie kilka metrów 
dalej, planuje się uciążliwą 
strefę przemysłową – tylko dla-
tego, że to już inny samorząd, 
inna administracja? 
- Mamy dobrą współpracę z 
wójtami i burmistrzami. Dobra 
też jest współpraca powiatu 
z Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Mazowieckiego. 
Jest również bardzo dobra 
współpraca z Wojewodą Fran-
kowskim, ale również z jego 
zastępcami, więc poszczególne 
szczeble samorządu ze sobą 
bardzo dobrze współpracują. 

Nie ma narzucania woli, jest 
absolutne partnerstwo. Moim 
zdaniem to widać i to już pro-
centuje. My – jako samorządow-
cy - jesteśmy wysłuchiwani tam, 
gdzie składamy wnioski.
Do przodu idą też kwestie for-
malno-prawne, które czasami 
gdzieś zalegały latami, czy też 
miesiącami, a teraz można wiele 
rzeczy wyprostować i czasami 
zrobić coś dobrego wspólnie, 
więc fajnie to się układa. Myślę, 
że tak to powinno wyglądać.
- Bezpieczeństwo to w dużej 
mierze również sprawna poli-
cja a nasza policja pracuje w 
trudnych warunkach. Powiat 

się rozrósł pod względem ilo-
ści mieszkańców, a komenda 
powiatowa gnieździ się, tak 
jak się gnieździła na począt-
ku lat dziewięćdziesiątych w 
niewielkim i kiepsko przysto-
sowanym budynku. O budowie 
nowego budynku mówi się od 
lat. Gdzie dzisiaj jesteśmy?
- Komenda Powiatowa Policji 
w Wołominie jako jednostka o 
zakresie terytorialnego działania 
na obszarze całego powiatu, jest 
w interesie wszystkich miejsco-
wości. Dziś jesteśmy bardzo 
blisko wypracowania końcowych 
rozwiązań. Jesteśmy na etapie 
tworzenia porozumień, zabez-
pieczenia środków po stronie 

Państwa. Ale będąc odpowie-
dzialny za swoje słowa nie mogę 
jeszcze dziś powiedzieć „mamy 
to”. Nauczony doświadczeniem 
powiem to dopiero wtedy, kiedy, 
mówiąc krótko, będę ważne de-
cyzje „miał na stole”.
- Czyli trzymamy kciuki i czeka-
my na dobre informacje?
-  Tak, ale nie chcę zapeszać, 
bo wiadomo, jak to czasami w 
życiu bywa. Mogę powiedzieć, 
że dziś jesteśmy bardzo blisko, 
wiele osób jest zaangażowanych 
w ten proces, żeby to zakończyło 
się sukcesem, począwszy od mi-
nistra Jana Grabca w KPRM-ie, 

przez wicepremiera Krzysztofa 
Gawkowskiego, naszych posłów, 
władze wojewódzkie.
- To pokazuje jak ważna jest 
współpraca…
-  To prawda. Muszę powiedzieć, 
że jest ona bardzo dobra. Tam, 
gdzie się poruszam naprawdę 
jestem wysłuchiwany, chociażby 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji, które jest 
tutaj kluczowe, ale też świetna 
jest współpraca z policją i jej 
władzami. 
Wołomin przekazał działkę o pow. 
ok. 3000 m2, działka powiatu to ok. 
7000 m2. W sumie jest to wystar-
czający teren pod tą inwestycję. 

Szacujemy koszt budowy komen-
dy powiatowej na kwotę ponad 
100 mln. zł.
Trudne jest kierowanie jed-
nostką policji rozproszonej po 
całym powiecie. Poszczególne 
wydziały mieszczą się zarówno 
w Wołominie, w Markach jak też 
i w innych miejscowościach. Do-
dam, że powiat wołomiński jest 
największym powiatem na Ma-
zowszu. Widoczna jest tendencja 
rozwojową. W szybkim tempie 
przybywa mieszkańców dlatego 
intensyfikujemy działania, aby 
jak najszybciej powstała komen-
da, która podniesie komfort pracy 
policjantów, sprzyjający efektyw-
niejszej pracy

- Samorządy wcześniej czy później muszą się zaangażować w system 
obronności państwa również pod kątem działań koordynacyjnych. Czeka 
nas wdrażanie ustawy o ochronie ludności, która jest dużym dokumen-
tem a samorządy są w nim ważnym elementem – powiedział Arkadiusz 
Werelich, starosta wołomiński, z którym redaktor Teresa Urbanowska 
rozmawiała o szeroko pojętym bezpieczeństwie i współpracy pomiędzy 
samorządami różnego szczebla.

Współpraca  
i bezpieczeństwo 

Wyrazy głębokiego współczucia

 

Panu
Konradowi Rytlowi

Starosta Wołomiński 1999-2006 oraz wicestarosta w latach 2011-2014

z powodu śmierci Żony
 

składają

Arkadiusz Werelich - Starosta Wołomiński
Katarzyna Pazio - Wicestarosta Wołomiński

wraz z całym Zarządem, Radą Powiatu i pracownikami Starostwa Powiatowego w Wołominie

OBWIESZCZENIE
BURMISTRZA 

TŁUSZCZA
o przedłużeniu terminu wyłożenia  

do publicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego  

dla części miejscowości Jasienica  
– ul. Wołomińska i ul. Południowa  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Na podstawie art. 17 pkt. 9 i 11 ustawy z dnia 27 
marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130) w zw. 
z art. 67 ust. 3 pkt. 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r.  
o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz niektórych innych ustaw 
(Dz.U. z 2023 r., poz. 1688) oraz art. 39 
ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r.  
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz.1112), w 
ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, 
zawiadamiam o przedłużeniu terminu wyłożenia 
do publicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla 
części miejscowości Jasienica – ul. Wołomińska i 
ul. Południowa sporządzanego na podstawie uchwały 
Nr XVIII.349.2022 Rady Miejskiej w Tłuszczu z dnia 28 
czerwca 2022r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla części miejscowości Jasienica – ul. Wołomińska i ul. 
Południowa oraz uchwały Nr XXII.454.2023Rady Miejskiej 
w Tłuszczu z dnia 28 czerwca 2023r. w sprawie zmiany 
uchwały NR XVIII.349.2022 Rady Miejskiej w Tłuszczu 
z dnia 28 czerwca 2022 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla części miejscowości Jasienica - 
ul. Wołomińska i ul. Południowa, wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko.
Projekt planu wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko pozostanie wyłożony do publicznego 
wglądu do 28 marca 2025 r. w Wydziale Urbanistyki 
Urzędu Miejskiego w Tłuszczu, ul. Warszawska 10 pok. Nr 
18 w godzinach pracy Urzędu oraz na stronie internetowej 
Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w 
Tłuszczu - www.tluszcz.bip.net.pl, w zakładce: Tablica 
Ogłoszeń Wyłożenia Projektów Planów Miejscowych 
(https://tluszcz.bip.net.pl). 
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 
54 ust. 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko, 
każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie 
planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Uwagi do projektu planu miejscowego oraz wnioski i uwagi 
do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać 
za pomocą „FORMULARZA PISMA DOTYCZĄCEGO 
AKTU PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO”:
Wnioski można składać w formie:

1.	 papierowej – osobiści w BOI lub listownie 
na adres Urzędu Miejskiego w Tłuszczu  
(ul. Warszawska 10, 05-240 Tłuszcz)

2.	 elektronicznej na adres elektronicznej skrzynki 
podawczej ePUAP: /v360npox31/skrytka

3.	 w przypadku prognozy oddziaływania na środowisko 
także ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu 
Miasta Tłuszcz. 

Uwagi można składać w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 13 kwietnia 2025 r. Wnoszący uwagę, 
w tym również w czasie dyskusji publicznej, zobowiązany 
jest podać: imię i nazwisko lub nazwę jednostki 
organizacyjnej, adres zamieszkania lub siedziby oraz 
oznaczenie nieruchomości, której uwaga dotyczy. Uwagi 
złożone po upływie wyznaczonego terminu pozostają 
bez rozpatrzenia. Organem właściwym do rozpatrzenia 
złożonych uwag będzie Burmistrz Tłuszcza. 

 BURMISTRZ TŁUSZCZA
/-/ BEATA SKULIMOWSKA

BURMISTRZ MIASTA I GMINY JADÓW

informuje, że na tablicy ogłoszeń  
Urzędu Miasta i Gminy Jadów i na stronach internetowych: 

www.bip.jadow.az.pl, www.gmina.jadow.az.pl  
zostało podane do publicznej wiadomości:

zarządzenie Nr 20/2025 Burmistrza Miasta i Gminy Jadów z dnia 
18 marca 2025 r. w sprawie podania do publicznej wiadomości 
wykazu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze 
bezprzetargowej.

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów - Rafał Rozpara
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- Przy okazji inwestycji drogo-
wej na terenie gminy Radzy-
min uszkodzona została stara 
kapliczka. Poruszyło to opinię 
publiczną, zareagował zarówno 
starosta Arkadiusz Werelich jak 
również Burmistrz Radzymina. 
Co się dzieje w tej sprawie?
- Ten temat bardzo rozgorzał na 
forach internetowych Miasta i 
Gminy Radzymin. Przebudowa 
drogi powiatowej prowadzona 
przez dużą firmę budowlaną 
jest realizowana przez powiat. W 
ramach tej inwestycji kapliczka, 
która tam stała od stu lat miała 
być przeniesiona w inne miejsce. 
Niestety, niefortunnie w wyniku 
prac kapliczka uległa uszko-
dzeniu a właściwie całkowitej 
dewastacji. Rozmawiałem na ten 
temat zarówno z panem starostą, 
Arkadiuszem Werelichem, jak 
i kierownikiem, naczelnikiem 
dróg powiatowych. Sytuacja zo-
stała opanowana przez zarząd 
powiatu. Podjęto kroki, żeby 
odbudować kapliczkę z użyciem 
jak największej ilości pierwotnego 
materiału. Przez profesjonalną 
firmę zostanie odrestaurowana 
również figura Jezusa. Wszystko 
jest pod kontrolą a ważna dla 
mieszkańców inwestycja będzie 
kontynuowana z poszanowaniem 
tradycji. 
W trakcie realizacji tej drogi 
pojawiły się kolejne problemy 
związane z lokalizacją przydroż-
nych krzyży. Powiat podjął zde-
cydowane kroki, żeby zachować 
tradycję zarówno tego miejsca, jak 
też tradycję posadowienia krzyży 
przydrożnych. Trwają rozmowy 
ze społecznością lokalną, mają-
ce na celu wyznaczeniu miejsc 
usytuowania tych wszystkich 
obiektów. 
- Jakie inwestycje są kluczowe 
na najbliższy czas? 
- Dla mnie osobiście najważ-
niejszą inwestycją, którą musi-
my rozpocząć w tym roku jest 
rozbudowa szkoły podstawowej 
w Nadmie. Umówiliśmy się z 
prezesem naszej, gminnej spółki 
komunalnej, że rozpoczniemy tą 
inwestycję po weekendzie majo-
wym. Liczę, że będzie to zgodnie 
z planem. 
- Będzie wkopanie pierwszego 
szpadla? 
- Ten pierwszy szpadel to chyba 
jakiś złoty będzie, patrząc na hi-
storię budowy tej szkoły. Ale tak! 
Myślę, że takie wydarzenie po 
tak długim okresie oczekiwania 
jest jak najbardziej pożądane dla 
samorządowców, którzy wresz-
cie doprowadzą do realizacji tej 
inwestycji, a przede wszystkim 
uczniów, nauczycieli i rodziców 
dzieci uczęszczających do tej 
szkoły. 
Jest też dużo ważnych inwestycji 
realizowanych na terenie miasta, 
o których mówiliśmy już we 
wcześniejszych rozmowach, 
m.in. przebudowa Kon-
stytucji 3 maja, ale 
też w przyszłym 
roku szykują się 
inwestycje, na 
które już dosta-
liśmy dofinanso-
wanie. Udało się 
pozyskać środki 
dodatkowe na 
p r z e b u d o w ę 
skrzyżowania 

ulicy Norwida, Jana Pawła II, 
Polnej, Maczka i już na ostatniej 
sesji, na ten cel zabezpieczyliśmy 
środki w budżecie w wysokości 
ponad 1,8 mln zł. To jest zaledwie 
30% wartości tej inwestycji, która 
jest szacowana na 4,7 mln zł. 
Natomiast też dobre informacje 
napłynęły, że pozyskaliśmy środki 
na budowę żłobka. To jest kwota 
dofinansowania na około 7 mln zł. 
- Jak duży będzie ten żłobek?
- Jest on planowany na 100 ma-
luchów. Całkowita wartość to 8,5 
mln zł. Trzeba będzie znaleźć na 
tą inwestycję 1,5 mln zł. Wiadomo 
też, że dostaliśmy dofinansowanie 
na kwotę 3 mln zł. na inwestycję, 
którą już jakiś czas temu pró-
bowaliśmy wykonać jest parking 
przy PKP Radzymin. 
- Wiele razy poruszaliśmy pro-
blem kompostowni. Czy Rada 
trzyma rękę na pulsie w tym 
temacie? 

- Radni nie zapomnieli o tym te-
macie. Decyzja Burmistrza, unie-
ważniająca możliwość realizacji 
tej inwestycji przez inwestora 
została zaskarżona. Czekamy na 
decyzję Samorządowego Kole-
gium odwoławczego a czas ocze-
kiwania jest długi. Często dzwo-
nię do referatu i pytam czy coś już 
wiadomo. Sprawa tej inwestycji 
zaburzyła harmonogram pracy 
Rady Miejskiej. Konieczne było 

zwołanie nadzwyczajnej sesję, 
na której pojawiły się wręcz setki 
mieszkańców zaniepokojonych tą 
inwestycją. Dlatego też trzymamy 
rękę na pulsie. 
- Jak Pan myśli, jakie będą 
ostateczne ustalenia? 
- Nie wiem, ale jeżeli będą nie-
korzystne dla mieszkańców, bę-
dziemy podejmowali dalsze kroki, 
żeby nie doszło do realizacji tej 
inwestycji, która jest nieakcepto-
walna społecznie. 
- Trwają konsultacje autobu-
sowej linii ekspresowej. Na 
tapecie jest pięć rozwiązań. Co 
wiadomo tym działaniu? 
- Zachęcam mieszkańców do 
udziału w tych konsultacjach, bo 
od wyniku tych konsultacji zależy, 
która z tych tras zostanie wybrana. 
Każda z nich ma swoje zalety jak 
i wady. Jest duże oczekiwanie 
społeczne, żeby podróż na trasie 
Radzymin - Warszawa trwała 

jak najkrócej. Ubolewam, że nie 
udało się zrealizować pierwotnych 
planów, które obejmowały również 
takie miejscowości jak Słupno czy 
Nadma. Niestety na przeszkodzie 
stoją tu kwestie techniczne i 
wymagałoby przebudowy zakrę-
tów i skrzyżowania. Dlatego nie 
udało się zrealizować takiej trasy 
o której marzyłem. Jest jednak 
kilka alternatywnych rozwiązań 
i bardzo proszę o pochylenie się 
nad nimi i osoby, które korzystają 
z tej formy komunikacji. 
- Linia ekspresowa oznacza, 
że pojazd jedzie z punktu A do 
punktu B i po drodze ma jak 
najmniej przystanków… 
- Dlatego część z proponowa-
nych wariantów przebiega przez 
trasę S8. Nie ma więc możliwo-
ści zatrzymania się. Ale i tu są 
ograniczenia, autobus nie może 
poruszać się z prędkością większą 
niż 70 km na godzinę.
- Inwestycje to pieniądze. Część 
pieniędzy, które zasilają budżet 
gminy pochodzi z PIT-ów. Dla-

czego warto pamiętać o tym, 
aby zaznaczyć w swojej dekla-
racji gminę w której mieszkamy?
- Zachęcam osoby mieszkające w 
Radzyminie, aby pamiętały o tym, 
gdzie mieszkają. Mam nadzieję, 
że identyfikujecie się Państwo z 
tym miejscem nie tylko na forach, 
ale również w swoim zeznaniu 
podatkowym i zachęcam do tego, 
żeby wskazać Urząd Skarbowy w 
Wołominie i zaznaczyć Radzymin 
jako miejsce, gdzie te podatki będą 
odprowadzane. To jest bardzo 
ważne, bo na bazie tych oświad-
czeń i tych przychodów, które 
tutaj generujemy jako mieszkańcy, 
budowany jest budżet Miasta i 
Gminy Radzymin. Z tego budżetu 
finansujemy później wszystkie 
inwestycje, o których wcześniej 
wspomniałem. Ale nie tylko inwe-
stycje bo również komunikację, 
szkoły, edukację. Wszystko jest fi-
nansowane z budżetu, który składa 

się właśnie tych pieniędzy, ale nie 
tylko z PIT-ów. Bo w Radzyminie 
mamy wielu przedsiębiorców, 
których wkład do budżetu też 
jest znaczący, mamy podatek od 
nieruchomości, mamy subwencje 
oświatowe. Gmina ubiega się 
również o różne formy dotacji i 
to wszystko razem składa się na 
budżet. Zachęcam więc Państwa-
-Mieszkańców, do tego, żebyście 
identyfikowali się w ten sposób z 
Radzyminem bo te pieniądze, bez 
zaznaczenia Radzymina trafią do 
innej gminy. 
- Część gmin stosuje różne 
profity dla podatników. Czy 
Radzymin też ma takie zachęty? 
- Oczywiście są z tego tytułu 
korzyści. Mieszkańcy mogą uzy-
skać Kartę Radzyminiaka, która 
upoważnia do wielu ulg, m.in. do 
darmowych przejazdów liniami, 
które my – jako miasto, obsługuje-
my. Jest również dużo atrakcyjnych 
zniżek w punktach, z którymi 
Gmina współpracuje. Bez takiej 
Karty jest to niemożliwe.  

O kapliczce uszkodzonej podczas realizacji inwestycji drogowej, o ważnych 
inwestycjach realizowanych w bieżącym roku, a także o budowie szkoły w 
Nadmie, o żłobku, o kompostowni, oraz o tym dlaczego warto wziąć udział w 
konsultacjach przebiegu trasy autobusów pomiędzy Warszawą a Radzyminem 
i korzyściach płynących z zaznaczenia w PIT miejsca swojego zamieszkania, 
z Markiem Brodziakiem, przewodniczącym Rady Miejskiej w Radzyminie, roz-
mawiała Teresa Urbanowska. 

Co zaburzyło  
harmonogram pracy  
radzymińskiej rady?

– W czasie przebudowy drogi powiatowej kapliczka, która 
tam stała od stu lat miała być przeniesiona w inne 

miejsce. W wyniku prac kapliczka uległa dewastacji. 
Rozmawiałem na ten temat zarówno z panem Starostą 

i z szefostwem Zarządu dróg powiatowych. (...)  
Podjęto kroki, żeby odbudować kapliczkę z użyciem 
jak największej ilości pierwotnego materiału. Przez 

profesjonalną firmę zostanie odrestaurowana również 
figura Jezusa. Wszystko jest pod kontrolą a ważna 
dla mieszkańców inwestycja będzie kontynuowana 
z poszanowaniem tradycji – mówi Marek Brodziak, 

przewodniczący Rady Miasta i Gminy Radzymin

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

Panu

Konradowi Rytlowi
Radnemu 

Województwa Mazowieckiego 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Żony 
składa 

Ludwik Rakowski
Przewodniczący Sejmiku Województwa Mazowieckiego

Radnemu  
Województwa Mazowieckiego

Panu Konradowi Rytlowi
wyrazy najgłębszego współczucia,

wsparcia i otuchy
w trudnych chwilach po śmierci  

 

Żony
składa

 Adam Struzik 
   Marszałek Województwa Mazowieckiego

Bezpieczeństwo pieszych 
stanowiło jeden z priorytetów 
Katarzyny Marii Pazio, wice-
starosty powiatu wołomiń-
skiego, dlatego zdecydowano 
się na montaż nowoczesnych 
systemów oświetleniowych w 
pobliżu przejść. Tego rodzaju 
inwestycje mają szczególne 
znaczenie w miejscach o 
wzmożonym ruchu pieszym 
i ograniczonej widoczności 
po zmroku.

Dzięki doświetleniu 
przejść kierowcy zyskają lep-
szą widoczność, zwłaszcza 
w trudnych warunkach at-
mosferycznych, a mieszkań-
cy poczują się bezpieczniej 
podczas poruszania się po 
drogach publicznych.

Rozpoczęte prace na ulicy 
Willowej w Duczkach są 
częścią planu modernizacji 
infrastruktury drogowej w 
całym powiecie. Władze sa-

morządowe podkreślały, że 
kolejne lokalizacje również 
zostaną objęte tym progra-
mem, co znacząco wpłynie 
na poprawę warunków ruchu 
zarówno dla kierowców, jak i 
pieszych.

Wicestarosta wołomiński 
Katarzyna Maria Pazio, in-
formując o rozpoczęciu prac, 
podkreśliła, że każda tego 
typu inicjatywa zwiększa bez-
pieczeństwo mieszkańców.

Projekt doświetlania 
przejść dla pieszych wpisuje  
się w szerszą strategię po-
prawy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w regionie. Wła-
dze powiatu systematycznie 
analizują potrzeby lokalnych 
społeczności, wyznaczając 
miejsca wymagające moder-
nizacji oświetlenia i innych 
środków poprawiających wi-
doczność na drodze.

bezpieczeństw
o pieszych

Bezpieczeństwo pieszych  
to jeden z priorytetów Katarzyny Marii Pazio,  

wicestarosty powiatu wołomińskiego.

Korzystne warunki pogodowe pozwoliły na rozpo-
częcie prac związanych z doświetlaniem przejść dla 
pieszych na drogach powiatowych. Inicjatywa ma 
na celu poprawę widoczności i bezpieczeństwa w 
kluczowych punktach komunikacyjnych. Pierwsze 
prace przeprowadzono na ulicy Willowej w Duczkach, 
na terenie gminy Wołomin.

Bezpieczniejsze  
przejścia dla pieszych  
w powiecie
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- Co będzie działo się w Kobyłce 
w najbliższym czasie?
- Mamy przed sobą bardzo ważny 
czas. W ciągu najbliższego pół-
tora roku czeka nas ukończenie 
inwestycji sięgających korzeniami 
jeszcze poprzedniej kadencji. 
Szkoła czy park bardzo zmienią 
obraz naszego miasta. Przejęte 
po poprzedniczce projekty lub 
rozpoczęte inwestycje staram się 
kontynuować z szacunkiem do 
włożonej w nie pracy i środków 
publicznych. Niektóre z nich 
wymagają usprawnień albo wybu-
dowania dodatkowej infrastruktury 
jak np. chodniki przy nowej szkole. 
Inne – jak omawiany ostatnio z rad-
nymi projekt żłobka – zupełnego 
przeprojektowania ze względu na 
zbyt duże koszty budowy. Niemniej 
w ciągu roku 2025 i 2026 spodzie-
wamy się oddania do użytku wielu 
inwestycji, które są już budowane 
lub projektowane. 
W kwietniu zamierzam przed-
stawić Radzie Miasta wieloletni 
plan inwestycji, na które czekają 
mieszkańcy m.in. w zakresie spor-
tu czy infrastruktury drogowej. 
Większość z tych inwestycji było 
przez Radę zasygnalizowanych czy 
bardziej szczegółowo omówionych 
w tych kilku pierwszych miesiącach 
nowej kadencji. Ponieważ jesteśmy 
w procesie deinstytucjonalizacji 
usług społecznych, którego finałem 
powinno być stworzenie Centrum 
Usług Społecznych to także tę sferę 
musimy wziąć pod uwagę, planując 
inwestycje na kolejne lata. Uspraw-
nienia wymaga także funkcjono-
wanie Urzędu Miasta i finansów 
miejskich, co także przełoży się 
na konieczność stworzenia miejsc 
do przyjmowania mieszkańców, na 
przykład interesantów Wydziału 
Infrastruktury czy Ochrony Śro-
dowiska. Wiem też, że mieszkańcy 
oczekują więcej zieleni w prze-
strzeni miejskiej. Na dzisiaj stara-
my się zadbać o kondycję finansową 
Kobyłki, żeby dać sobie środki na 
nowe inwestycje. Aktywnie sięgamy 

także po nowe środki zewnętrzne. 
Poza pierwszymi pozyskanymi już 
w nowej kadencji dotacjami na ok 
6,5 mln złotych, złożyliśmy już 
dwa wnioski do KPO i składamy 
wnioski o kolejne dofinansowania. 
Budujemy przyszłość Kobyłki na 
solidnych fundamentach własnych 
możliwości finansowych korzysta-
jąc z zaangażowania mieszkańców, 
wysiłku pracowników samorządo-
wych i dobrej współpracy z Radą 
Miasta.

- Czy może Pan już zdradzić, 
jakie planuje Pan inwestycje w 
zakresie sportu?
- W budżecie na rok 2025 zabez-
pieczyliśmy na ten moment ponad 
60 tys. zł na rozbudowę istniejącej 
infrastruktury Ośrodka Sportu i 
Rekreacji. Liczymy się z awansem 
naszej seniorskiej drużyny piłkar-
skiej do wyższej ligi, co będzie 
oznaczało konieczność przysto-
sowania obiektów sportowych do 
wymagań ligowych. Drugie tyle 
przeznaczyliśmy na stworzenie 
Planu Funkcjonalno-Użytkowego 
całego terenu przy Napoleona 2a. 
Jest to wyraz konsensusu panują-
cego także wśród radnych miej-
skich, że obiekt ten wymaga 
już rozbudowy. W pracach 
nad budżetem radni poszli 
nawet o krok dalej i pro-
ponowali, by już na ten 
rok zarezerwować środki 
na projekty budowlane 
na konkretne obiekty. 
W grudniu ubiegłego 
roku przekonywaliśmy, 

że najważniejsze to stworzyć 
PFU na cały teren by wpisywać 
kolejne projekty budowlane w 
koncepcję zagospodarowania 
całości obiektu. I te prace już 
ruszyły. W związku ze środkami 
dostępnymi na poziomie Powiatu 
Wołomińskiego, Województwa 
Mazowieckiego a także Minister-
stwa pracujemy jednak równolegle 
nad projektem przebudowy frag-
mentu terenu OSiRu, by móc te 
zewnętrzne środki wykorzystać. 

Prace idą zatem dwutorowo. Jak 
to bywa w życiu nasze założenia 
z grudnia musimy nieco zwery-
fikować bo okazuje się, że środki 
zewnętrzne są na inne obiekty, 
niż wtedy zakładaliśmy. A chcemy 
także nie utracić priorytetu opra-
cowania zagospodarowania całego 
obiektu. Równolegle czekamy na 
powstanie hali przy szkole przy 
ul. Dworkowej. Ona także sporo 
dobrego wniesie do życia sporto-
wego całego miasta.

- Które drogi zostaną zbudowa-
ne lub wyremontowane?
- W roku 2025 z pewnością zaj-
miemy się budową ul. Natoliń-
skiej, na którą ogłosiłem prze-
targ. Naszą ambicją byłby także 
kompleksowy remont chodnika i 
nawierzchni w ul. Konowrockie-
go, położonej przy odnawianym 
Placu 15 Sierpnia. Ze względu 
na złożoną sytuację finansową 
gminy - m.in. toczące się inwesty-
cje, obciążenie dochodów miasta 
koniecznością dopłacania do od-
padów - nie byliśmy w stanie za-

gwarantować w projekcie budżetu 
środków na ten cel. Liczę jednak, 
że w czasie roku wrócimy do tego 
zadania i cały teren centrum Ko-
byłki będzie na porównywalnym 
poziomie wizualnym. Coraz więk-
szym wsparciem są dla nas w tej 
kwestii przedsiębiorcy, z którymi 
zawieramy kolejne umowy na po-
prawę poszczególnych elementów 
infrastruktury np. chodników czy 
fragmentów ulic. Ściśle współ-
pracujemy także z Powiatem 

Wołomińskim w największej od 
kilku lat inwestycji powiatu na 
terenie Kobyłki czyli budowie ul. 
Kazimierza Wielkiego. Z puntu 
widzenia mieszkańców dzielnicy 
Zalasek to historyczna szansa na 
połączenie tej dzielnicy chodni-
kiem, wodociągiem i kanalizacją 
z resztą Kobyłki.
- Jakimi sprawami będzie się 
zajmować Centrum Usług Spo-
łecznych i kiedy możemy spo-
dziewać się jego powstania?
- Centrum Usług Społecznych 
będzie koordynować zarówno 

te aspekty działań samorządu, 
które znamy już z pracy Ośrodka 
Pomocy Społecznej, jak i działania 
prowadzone dzisiaj przez Miasto 
przy współpracy z organizacjami 
pozarządowymi. Są to aktyw-
ności wspierające wychowanie, 
macierzyństwo, integrację mię-
dzypokoleniową i inne sfery życia 
społecznego. Tak naprawdę gros 
zadań w tym zakresie już jest 
przez nasze miasto realizowanych 
ale potrzebują często wsparcia 
organizacyjnego albo najzwy-
czajniej w świecie przestrzeni 
do realizowania tych aktywności. 
Wspólnym mianownikiem dla obu 
tych potrzeb ma być właśnie CUS.
- Jakie działania zostaną wspar-
te środkami z KPO?
- Choć z punktu widzenia miesz-
kańca brzmi to mało spekta-
kularnie, to dla mnie - jako dla 
burmistrza - najważniejsza jest 
możliwość refinansowania wielu 
milionów złotych, jakie Kobyłka 
wydała już w ostatnich latach 
na tzw. zielone inwestycje czyli 
np. wkładu własnego na budowę 
parku, inwestycji kanalizacyjnych 
czy ścieżek rowerowych. Dzięki 
temu mechanizmowi chcieliśmy 
wcześniej spłacić część naszych 
obligacji by uniknąć, rosnących już 
do ok 7 mln. zł., kosztów obsługi 
długu. To pozwoliłoby nam bar-
dziej śmiało liczyć na własne siły w 
kolejnych projektach. Chcieliśmy 
także sfinansować z tych środków 
kolejne inwestycje w budowę 
kanalizacji, rewitalizację terenów 
tzw. starego basenu, gdzie zma-
gamy się z niedoborem wody czy 
realizować nasadzenia, ogromnie 
zaniedbane w poprzedniej ka-
dencji. Słyszymy jednak, że spora 
część środków z KPO ma zostać 
przeniesiona na cele obronne. 
Na to także będziemy gotowi 
proponując inwestycje mogące 
się wpisać w pozyskanie takich 
środków. Więcej szczegółów będę 
mógł podać po ustabilizowaniu się 
celów tego programu w kwietniu.

O budowie dróg, obiektów sportowych, Centrum Usług Społecznych, pomnożeniu miejskiej zieleni, re-
organizacji urzędu oraz o pozyskiwaniu środków zewnętrznych na te inwestycje – z Burmistrem Miasta 
Kobyłka, Konradem Kostrzewą, rozmawia Barbara Wiśniowska

Budujemy  
przyszłość Kobyłki

O G Ł O S Z E N I E  O  P R Z E T A R G U
Burmistrz Miasta i Gminy Jadów ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego wraz z przynależnym udziałem w prawie własności części wspólnych budynku  
oraz udziałem w prawie własności gruntu stanowiącego własność Gminy Jadów:

Oznaczenie 
nieruchomości wg księgi 

wieczystej
oraz katastru  

nieruchomości

  
Położenie Opis nieruchomości i przeznaczenie nieruchomości  w miejscowym  planie 

zagospodarowania  przestrzennego 
cena wywoławcza

 w zł ( brutto ) Wadium 
w zł

Dz. nr  910
Obręb Zawiszyn
pow. 0,2191 ha 
KW WA1W/00043736/3

1.	 Gmina Jadów 

2.	 obręb

3.	 Zawiszyn,  
ul. Mikołaja Zawiszy 15

Lokal nr 7 -  położony jest w  budynku wielorodzinnym.

Lokal  składa się z  :
- 1 izby (pokój + aneks kuchenny), wiatrołap, pom. gospodarcze o łącznej 
powierzchni użytkowej – 36,75 m2.
- pomieszczenia przynależne w postaci wolnostojącego WC o pow. 0,85 m 2  

Teren działki znajduje się w strefie terenów zabudowy mieszkaniowej  jednorodzin-
nej i zagrodowej.

– cena lokalu mieszkalnego wraz z 
pomieszczeniami przynależnymi oraz 
udziałem w 3760/47515 częściach w 
prawie współwłasności działki nr 910 
o pow. 0,2191 ha oraz w tych samych 
częściach w prawie współwłasności 
elementów wspólnych budynku – 
10.100,00 zł

600,00

Dla w/w nieruchomości prowadzona jest przez Sąd Rejonowy w Wołominie księga wieczysta nr WA1W/00043736/3. Brak obciążeń na w/w nieruchomość. 
Minimalne postąpienie wynosi 110,00 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 23 kwietnia 2025r. w Urzędzie Miasta i Gminy Jadów, ul. Jana Pawła II 17, pokój nr 25, I piętro, godz. 1100

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest okazanie komisji przetargowej dowodu tożsamości oraz dowodu wpłaty wadium. 
W przypadku przystąpienia do przetargu osób będących w związku małżeńskim, do dokonywania czynności przetargowych konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego ze 
stosownym pełnomocnictwem (notarialnym) drugiego małżonka, zawierającym zgodę na nabycie nieruchomości. Osoby prawne winne przedłożyć aktualny wypis z rejestru oraz właściwe 
pełnomocnictwo. Aktualność wypisu z rejestru winna być potwierdzona w sądzie, w okresie 3 miesięcy przed datą przetargu. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców może nastąpić w 
przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(Dz. U. z 2017 r. poz. 2278).  
Wadium w pieniądzu należy wnieść najpóźniej do dnia 18 kwietnia 2025r. wyłącznie przelewem bankowym na konto Urzędu Miasta i Gminy Jadów w Banku BS Łochów O/Jadów, 
nr rachunku: 09 9233 0001 2600 3258 2000 0050. 
Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Urzędu Miasta i Gminy Jadów, a nie datę złożenia dyspozycji.
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny nieruchomości, a pozostałym uczestnikom przetargu zostanie zwrócone w terminie nie później niż przed 
upływem 3 dni od dnia zamknięcia lub odwołania przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie w 
celu zawarcia umowy sprzedaży, organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Zastrzega się prawo unieważnienia lub odstąpienia od 
przetargu jedynie z uzasadnionych przyczyn. Bliższych informacji można zasięgnąć pod nr tel. 25 785-44-14 lub osobiście w Wydziale Gospodarki Gruntami, Urzędu Miasta i Gminy Jadów, 
ul. Jana Pawła II 17,  pokój  nr 20, lub e-mail: gmina@jadow.az.pl.
Ogłoszenie jest publikowane również na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Jadów oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej.
Jadów, dnia 17.03.2025r.  

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
Rafał Rozpara

- W ciągu najbliższego półtora roku czeka 
nas ukończenie inwestycji sięgających 

korzeniami jeszcze poprzedniej kadencji. 
Szkoła czy park bardzo zmienią obraz 

naszego miasta. Zamierzam przedstawić 
Radzie Miasta wieloletni plan inwesty-
cji, na które czekają mieszkańcy m.in. 

w zakresie sportu czy infrastruktury 
drogowej – obiecuje Burmistrz Kobyłki, 

Konrad Kostrzewa.
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Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.
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- Wiosną, w gminach takich jak 
Jadów, często dochodzi do wypa-
lania traw. O czym rolnicy powinni 
pamiętać? 
- Kategoryczny zakaz wypalania traw 
obowiązuje od lat. A z początkiem 
wiosny, to jest to niemal plaga na 
naszym terenie. Ciągle są osoby do 
których nic nie przemawia, których 
nie odstraszają nawet dotkliwe kary i 
konsekwencje. Palące się trawy nisz-
czą zarówno faunę jak i florę. Pożar łąk 
potrafi się szybko rozprzestrzenić i w 
efekcie palą się nie tylko łąki ale i lasy 
a czasem nawet zabudowania. Giną 
nie tylko dziko żyjące zwierzęta ale 
czasem również ludzie. A mówiąc 
o karach - szczególnie rolnicy nie 
powinni tego robić  ponieważ mogą 
stracić dopłaty bezpośrednie a dodat-
kowo jeszcze mogą dostać mandat od 
policji. Traw nie powinniśmy wypalać.
- Jest Pan wieloletnim strażakiem 
w OSP. Czy strażacy jadą do 
każdego zgłoszonego zdarzenia, 
czy musi się coś wydarzyć spe-
cjalnego? 
- Jedziemy do każdego, ponieważ 
każde stanowi zagrożenie. Nie wiemy 
tak naprawdę, co się dzieje, czy są 
tam gniazda, czy są tam jakieś cenne 
stanowiska. Często jest roślinność, 
która podlega ochronie. Każdy taki 
wyjazd to są duże koszty, to jest czas 
i zaangażowanie druhów, którzy 
narażają swoje życie i zdrowie. Bez-
myślność towarzysząca podpaleniom 
jest karygodna.
- W ostatnim czasie w Jadowie 
oddano do użytku kolejne drogi. 
Takiemu wydarzeniu towarzyszy 
zawsze poświęcenie inwestycji. 
Ile kosztuje gminę posługa ka-
płańska, jeżeli jest zaproszony 
kapłan do tego, żeby poświęcił 
otwarcie nowej drogi czy innej, 
nowej inwestycji? 
- Nas nic taka posługa nie kosztuje. 
Wszystkie komentarze, które gdzieś 
się pojawiają po każdym otwarciu… 
to jest nieprawda. Zarówno ksiądz 
proboszcz z Urli, jak też ksiądz pro-
boszcz z Kamieńczyka zrobili to bez-
płatnie, jako posługę duszpasterską. 
Tak było i tak jest do tej pory. Wiem, 
bo przecież byłem w tej gminie rad-
nym przez wiele lat. Odbywało się to 
i nadal się odbywa tak samo - nikt za 
to nie płacił i nie płaci.
- Które drogi otwarte zostały w 
ostatnich miesiącach?
- Wszystkich dróg wybudowanych w 
ubiegłym roku było siedem. Na 
razie poświęciliśmy i otwo-
rzyliśmy dwie: w Adampolu 
-ulicę Spacerową i w Ku-
kawkach - ulicę Zieloną. 
Następne ulice czekają 
już w kolejce.
- Zarówno samo mia-
sto jak też i gmina Ja-

dów to tereny chętnie odwiedzane 
przez turystów. Ludzie chętnie 
sobie kupują i budują dacze wio-
senno-letnio-jesienne. To oznacza 
nagły, sezonowy przyrost dużej 
ilości mieszkańców. Nie wiem 
o ile więcej, dwa razy, trzy razy 
więcej mieszkańców korzysta z 
wszystkich usług niż w ciągu zimy. 
Jak sobie radzicie z taką rotacją?
- Myślę, że przybywa dużo więcej. Na 
początku sezonu jest to powiedzmy 
rzeczywiście dwa, trzy razy więcej, 
natomiast w sezonie już lipiec, sier-
pień to jest na pewno o wiele razy 
więcej, bo to też jest tak, że w letnich 
miesiącach dominuje jednak tury-
styka weekendowa, czyli że w piątek, 

sobotę i niedzielę jest to powiedzmy 
pięć, sześć razy więcej osób. Od po-
niedziałku ludzie wracają do pracy. No 
i ta liczba spada. Widać to po obrotach 
w sklepach.
Robienie zakupów w weekendy w 
okresie od czerwca do września jest 
u nas trudne. Oblężenie, szczególnie 
przy lodziarniach, jest duże. Jest to 
ostatnio bardziej odczuwalne po-
nieważ ubyło nam część sklepów z 
różnych przyczyn. A ten w Strachowie 

spłonął. Więc mamy mniej punktów 
handlowych. Praktycznie od Kamień-
czyka przez Loretto, Puste Łąki, Iły, 
Strachów do Urli nie ma żadnego 
punktu handlowego. 
- W sezonie bywam dość często w 
Urlach i rzeczą, której tu brakuje, 
jest brak miejsc, gdzie można 
zjeść obiad…
- Faktycznie, jest potrzeba urucho-
mienia takich miejsc. Jeżeli tylko ktoś 
szuka pomysłu i byłby w stanie i byłby 
chętny zainwestować w tego typu 
działalność związaną właśnie z małą 
gastronomią, to z pewnością jest to u 
nas działalność, której brakuje.
- Czy nagły przyrost ilości miesz-
kańców niesie ze sobą dodatkowe 

problemy z gospodarką odpadami?
- Różnica w ilości odpadów w zależ-
ności od miesiąca rzeczywiście jest 
u nas duża. W letnich miesiącach 
obserwujemy skokowy wzrost o około 
300% więcej. Jesteśmy już do tego 
przyzwyczajeni. Nasz PSZOK działa 
w letnim sezonie dwa razy w tygodniu 
i jest to już ustalone. Mieszkańcy się 
do tego przyzwyczaili. Taki system 
się sprawdza. Cieszę się, że nasi 
mieszkańcy wychodzą z ciekawymi 
inicjatywami. Na uwagę zasługuje 
inicjatywa i pomysł realizacji zadania z 
Funduszu Sołeckiego w Iłach. Chodzi 
o zakup kompostowników i przeka-
zanie w użytkowanie z możliwością 
późniejszego odkupienia. 
- Chodzi o odpady zielone? 
- Tak, chodzi o bioodpady. Chce-
my zachęcić letników do kompo-
stowania. Stali mieszkańcy, jeżeli 

kompostują, mają mniejszą opłatę. 
Natomiast letnicy bez względu na to 
czy kompostują, czy nie, płacą taką 
samą stawkę. Nie ma dla nich żadnej 
pozytywnej zachęty
To jest też taki apel do Sejmu, że 
warto nad tym zagadnieniem się 
pochylić, i spróbować tych letników 
też zachęcać do kompostowania.
- A nie zależy to od uchwały rady? 
- Nie zależy. Ponieważ mówimy tu o 
letnikach, którzy z zasady płacą ry-
czałt, bez względu na to czy przyjadą 
do miejscowości na 6 miesięcy, czy  
na 2 tygodnie, ryczałt jest taki sam. 
Mam nadzieję, że zaproponowany 
pomysł sprawdzi się w Iłach i kolejne 
miejscowości pójdą tym śladem, 

żeby było mniej odpadów zielonych, 
bo jest tego naprawdę bardzo, bar-
dzo  dużo. Szczególnie worków z 
trawą, z liśćmi i różnymi zielonymi 
zrębkami.
- Czy trwają już przygotowania do 
letniego i „działkowego” sezonu? 
- Jesteśmy w trakcie przygotowań. 
Sprawdzamy stan wiat przystanko-
wych i innych miejsc wypoczynku. 
Pracownicy gospodarczy będą odna-
wiać, odmalowywać wiaty turystycz-
ne. Do prac porządkowych chcę 
również zaangażować spółdzielnię 
socjalną. Część mieszkańców sprzą-
ta tereny swoich miejscowości za co 
im serdecznie dziękuję
Jako gmina wywieziemy te śmieci, 
damy rękawice, worki, dostarczymy 
wszystko co będzie potrzebne, jeśli 
tylko mieszkańcy zgłoszą chęć i 
potrzebę akcji porządkowej.

Braki kadrowe w Policji  
– skąd wynika problem?

Komisariat w Markach powstał 
dzięki zaangażowaniu miasta, które 
przekazało grunt pod jego budowę i 
regularnie wspiera policję finansowo 
– m.in. poprzez zakup sprzętu oraz 
dofinansowanie ponadnormatywnych 
służb. Mimo to problem pozostaje 
nierozwiązany – po prostu brakuje 
policjantów. To nie jest wyłącznie kwe-
stia Marek – deficyt funkcjonariuszy 
dotyka całego kraju. Na 50-tysięczne 
miasto często przypadają w nocy tylko 
dwa patrole.

Funkcjonariusze muszą dokonywać 
trudnych wyborów: reagować na zakłó-
cenie porządku publicznego w parku 
czy interweniować w sytuacji domowej 
przemocy? Procedury, jak transport 
osób nietrzeźwych do izb wytrzeźwień 
w Warszawie, dodatkowo obciążają 
skromne zasoby ludzkie.

Szczególnym problemem jest 
również ruch drogowy. W powiecie 
wołomińskim, obejmującym 12 gmin 
i około 275 tysięcy mieszkańców, do-
stępnych jest zaledwie kilka patroli 
drogówki. O ile jeszcze na głównych 
arteriach policja jest widoczna, o tyle 
na bocznych ulicach panuje często 
bezkarność. Nieprawidłowe parkowa-
nie, zastawione chodniki, blokowane 
przystanki autobusowe – to wszystko 
stanowi realne zagrożenie dla pieszych 
i kierowców, a jednocześnie pozostaje 
w dużej mierze poza kontrolą.

Problem jest ogólnokrajowy – liczba 
funkcjonariuszy spada, a nowe kadry 
nie wypełniają luk kadrowych. 

Policja robi, co może,  
ale to za mało

Mimo ograniczeń kadrowych, 
lokalna policja stara się działać na tyle, 
na ile pozwalają jej zasoby. Współpraca 
z miejskim monitoringiem pozwoliła 
na ujęcie sprawców włamań i wykro-
czeń, a także zatrzymanie mężczyzny, 

który obnażał się na przystankach. 
Nagrania z miejskiego monitoringu są 
archiwizowane i często pomagają funk-
cjonariuszom w identyfikacji sprawców 
przestępstw.

Nie zmienia to jednak faktu, że 
poziom bezpieczeństwa nie jest na 
poziomie, jakiego oczekiwaliby miesz-

kańcy i władze miasta. Burmistrz pod-
kreśla, że policja jest formacją podległą 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, 
a samorząd nie ma wpływu na liczbę 
etatów w komisariacie. Może jedynie 
wnioskować o zwiększenie liczby patroli 
i dofinansowywać działania policji.

To prowadzi do kluczowego pyta-
nia – skoro nie da się zwiększyć liczby 
funkcjonariuszy, czy nie należy szukać 
innych rozwiązań?

Straż Miejska – rozwiązanie  
czy niepotrzebny wydatek?

Wobec trudności, z jakimi boryka 
się policja, coraz częściej wraca temat 
powołania straży miejskiej w Markach. 
Wiele osób kojarzy strażników miej-
skich z fotoradarami ustawianymi w 
krzakach czy gonieniem handlarzy 
ulicznych. Jednak czasy się zmieniły, 
a współczesna straż miejska mogłaby 
spełniać wiele kluczowych funkcji, 

odciążając policję i poprawiając bez-
pieczeństwo mieszkańców.

Czym mogłaby się zajmować 
Straż Miejska w Markach?

Straż Miejska to formacja podległa 
bezpośrednio samorządowi, co ozna-

cza, że miasto może decydować o jej 
priorytetach. W Markach strażnicy 
mogliby:

• Patrolować ulice i miejsca pu-
bliczne – samodzielnie lub we współ-

pracy z policją. Możliwość kierowania 
patroli na konkretne rejony pozwo-
liłaby lepiej reagować na zgłoszenia 
mieszkańców.

• Kontrolować parkowanie – nie-
właściwe parkowanie na przejściach 
dla pieszych, zastawione przystanki, 
brak przejazdu dla służb ratunkowych 

to problemy, które wymagają natych-
miastowej interwencji.

• Współpracować z monitorin-
giem miejskim – miasto posiada 
największą sieć kamer w powiecie, a 

straż miejska mogłaby natychmiast  
reagować na wykryte zagrożenia.

• Reagować na zakłócanie porząd-
ku publicznego – problemem są noc-
ne libacje pod sklepami i na osiedlach. 
Policja często nie ma zasobów, by na 
nie reagować, a straż miejska mogłaby 
działać szybciej i skuteczniej.

• Kontrolować spalanie odpa-
dów – obecnie takie kontrole mogą 
przeprowadzać tylko urzędnicy po 
wcześniejszym uprzedzeniu właści-
ciela posesji. Straż miejska mogłaby 
działać natychmiast, a także pro-
wadzić postępowania wobec osób 
łamiących przepisy.

• Likwidować dzikie wysypiska 
śmieci – fotopułapki i monitoring 
często pozwalają namierzyć spraw-
ców. Dziś zajmuje się tym policja, 
ale sprawy te mogłaby przejąć 
straż miejska, odciążając funkcjo-
nariuszy.

• Dbać o porządek w okolicach 
szkół i bazaru – miejsca o dużym 
natężeniu ruchu wymagają stałego 
nadzoru.

• Usuwać wraki samochodowe – 
porzucone pojazdy zajmujące miejsca 
parkingowe to plaga, którą można 
skutecznie eliminować, mając odpo-
wiednie narzędzia prawne.

Czy Marki stać  
na Straż Miejską?

Oczywiście utworzenie straży 
miejskiej to nie tylko wyzwanie or-
ganizacyjne, ale i finansowe. Budżet 
miasta musiałby uwzględnić wydatki 
na lokalizację siedziby, wyposaże-
nie, zakup radiowozów oraz pensje 
funkcjonariuszy. W perspektywie 
oznaczałoby to mniej środków na 
inwestycje infrastrukturalne, ale 
jednocześnie większą kontrolę nad 
bezpieczeństwem mieszkańców.

W Polsce istnieje wiele przy-
kładów miast, które dzięki straży 
miejskiej skutecznie poprawiły jakość 
życia swoich mieszkańców. Przykła-
dem mogą być Ząbki i Wołomin, 
gdzie strażnicy egzekwują przepisy 
ruchu drogowego, dbają o porządek 
publiczny i współpracują z policją.

Co dalej  
z bezpieczeństwem  

w Markach?

Nie można ignorować faktu, że 
w Markach brakuje policjantów i nie 
zanosi się na poprawę tej sytuacji. Sa-
morząd wspiera policję na tyle, na ile 
pozwalają mu kompetencje i budżet, 
ale problem jest systemowy i dotyczy 
całego kraju.

Alternatywą jest powołanie Straży 
Miejskiej, która mogłaby zająć się 
sprawami, które dziś pozostają bez 
nadzoru. Decyzja o jej utworzeniu 
nie jest łatwa – wymaga inwestycji, 
ale może przynieść długoterminowe 
korzyści.

Czy warto? To pytanie, na które 
powinni odpowiedzieć mieszkańcy 
Marek, bo to ich bezpieczeństwo 
jest tutaj najważniejsze. Dyskusja 
na ten temat jest konieczna – nie 
chodzi bowiem o tworzenie kolejnej 
biurokratycznej struktury, ale o re-
alne działania, które przełożą się na 
poprawę bezpieczeństwa i jakości 
życia w Markach.

O konsekwencjach i zagrożeniach wynikających z podpalania traw a także 
o kosztach posługi kapłańskiej na okoliczność oddania do użytku gminnych 
inwestycji z Rafałem Rozparą, burmistrzem Miasta i Gminy Jadów, rozmawiała 
redaktor Teresa Urbanowska. Podczas rozmowy poruszono również temat 
przygotowania terenu do sezonu wiosenno-letniego.

Kwestia bezpieczeństwa mieszkańców Marek stała się ostatnio tematem intensywnej debaty publicznej. Dyskusję 
wywołała sytuacja w rejonie Szkoły Podstawowej nr 1, która uwypukliła zarówno obawy mieszkańców, jak i wyzwania, 
z jakimi mierzą się lokalne służby porządkowe. Burmistrz Marek, Jacek Orych, podkreślił, że brak reakcji policji na nie-
które incydenty nie jest efektem jej złej woli, lecz przede wszystkim niedoboru funkcjonariuszy. Czy jednak rzeczywiście 
winę za obecną sytuację można zrzucić wyłącznie na funkcjonariuszy? Burmistrz Marek, Jacek Orych, wyjaśnia, że 
problem leży głębiej – w niedoborze policjantów oraz ograniczonych zasobach, którymi dysponuje lokalny komisariat.

Bezpieczeństwo w Markach  
– wyzwania policji  
i możliwości straży miejskiej

– Nasz PSZOK działa w letnim sezonie dwa razy w tygodniu 
i jest to już ustalone. Mieszkańcy się do tego przyzwy-

czaili. Taki system się sprawdza. Cieszę się, że nasi 
mieszkańcy wychodzą z ciekawymi inicjatywami. 

Na uwagę zasługuje inicjatywa i pomysł realizacji 
zadania z Funduszu Sołeckiego w Iłach. Cho-
dzi o zakup kompostowników i przekazanie 
w użytkowanie z możliwością późniejszego 
odkupienia – mówi Rafał Rozpara,  burmistrz 
Miasta i Gminy Jadów

Jadów przed  
sezonem działkowym  
i turystycznym

Utworzenie straży miejskiej to 
nie tylko wyzwanie organiza-
cyjne, ale i finansowe. Budżet 
miasta musiałby uwzględnić 
wydatki na lokalizację siedziby, 
wyposażenie, zakup radio-
wozów oraz pensje funkcjo-
nariuszy. W perspektywie 
oznaczałoby to mniej środków 
na inwestycje infrastruktural-
ne, ale jednocześnie większą 
kontrolę nad bezpieczeństwem 
mieszkańców - uważa Jacek 
Orych, Burmistrz Miasta Marki.
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2 marca 2025 roku, podczas 
dziesiątej edycji tego wyjątko-
wego wydarzenia, poznano lau-
reatki prestiżowego konkursu, 
który co roku wyróżnia kobiety 
pełne pasji i zaangażowania. To 
one swoją pracą i determinacją 
wpływają na rozwój lokalnej 
społeczności, niosąc realną 
zmianę.

Pięć niezwykłych kobiet, 
pięć inspirujących  

historii

W tym roku jury konkur-
sowe oraz mieszkańcy miasta 
wskazali pięć kobiet, których 
działalność zasługuje na szcze-
gólne uznanie. Cztery z nich 
wybrała kapituła konkursu, na-
tomiast piąta została wyłoniona 
w internetowym głosowaniu 
mieszkańców. Każda z nich 
jest inna, ale łączy je jedno – 
nieustanne dążenie do tego, 
by czynić świat wokół siebie 
lepszym.

Nagrody trafiły do:
Marii Borysewicz, która 

otrzymała wyróżnienie w nowo 
utworzonej kategorii „Seniora 

60+”, doceniającej osoby do-
świadczone i wciąż aktywnie 
działające na rzecz lokalnej 
społeczności.

Marty Krysińskiej-Kudlak, 
która za swoją działalność spo-
łeczną i kulturalną zdobyła 
uznanie zarówno mieszkańców, 
jak i jury.

Emilii Kaczmarczyk, której 
przedsiębiorczość i determina-
cja stały się inspiracją dla innych 
kobiet chcących rozwijać własne 
inicjatywy.

Katarzyny Kaczmarek, pro-
mującej zdrowy styl życia i 
aktywność fizyczną, dzięki cze-
mu lokalna społeczność staje 
się bardziej świadoma swojego 
zdrowia.

Ewy Cudnej, laureatki wyło-
nionej w głosowaniu mieszkań-
ców – to ich głosy zdecydowały, 
że to właśnie ona zasługuje na 
wyróżnienie za swoje zaangażo-
wanie i działalność.

Podziękowania  
dla tych, które inspirują

Uroczystość wręczenia na-
gród była pełna emocji i wzru-

szeń. Podczas gali burmistrz 
miasta Jacek Orych oraz orga-
nizatorzy konkursu podkreślili, 
jak ważne są działania kobiet, 
które swoją energią i zaanga-
żowaniem wpływają na kształt 
lokalnej społeczności.

Nie zabrakło także podzię-
kowań dla osób, które każdego 
roku wkładają ogrom pracy 
w organizację wydarzenia. 
Szczególne słowa uznania 
skierowano do Beaty Sawoń, 
pomysłodawczyni Konwentu 
Kobiet Szminka, dzięki której 
to wyjątkowe spotkanie na 
stałe wpisało się w kalendarz 
miejskich inicjatyw.

Nie tylko nagrody

Jubileuszowa edycja Kon-
wentu Kobiet Szminka po 
raz kolejny udowodniła, jak 
ogromne znaczenie ma ko-
biece wsparcie, współpraca i 
determinacja w działaniu. To 
nie tylko okazja do nagrodzenia 
wyróżniających się postaci, ale 
także przestrzeń do rozmowy, 
wymiany doświadczeń i wza-
jemnej inspiracji.

Pięć niezwykłych kobiet, pięć inspirujących historii

Wyróżnienia  
na jubileuszowym  
Konwencie Kobiet 
Szminka

Nie ma wątpliwości, że to kobiety stanowią siłę napędową wielu 
zmian społecznych. To one angażują się, inspirują i tworzą inicjatywy, 
które czynią życie ciekawszym i bardziej inspirującym. Tegoroczny, 
jubileuszowy Konwent Kobiet Szminka był wyjątkową okazją, by 
podziękować im za to, co robią każdego dnia.

- W ostatnim czasie DJCHEM 
otrzymał międzynarodowy złoty 
medal ECOVADIS. Czym jest to  
wyróżnienie?
- Jest to wyróżnienie, które otrzy-
muje 5% najlepszych firm na 
świecie. Aby otrzymać ten medal 
trzeba spełnić szereg wymogów 
w dziedzinach: ekologii, zrówno-
ważonego rozwoju, etyce biznesu. 
Złoty medal ECOVADIS otrzyma-
liśmy już po raz drugi.
- Kto go przyznaje?
- Przyznaje go międzynarodowa 
Kapituła, której główna siedziba 
mieści się we Francji. 
- Kto wchodzi w jej skład? 
- Tworzy ją 150 osób. To wybitni 
specjaliści w wielu dziedzinach, 
m.in. z zakresu ekonomii, bizne-
su, etyki czy ekologii wybierani ze 
150 krajów na świecie. Ta, liczna 
kapituła, ocenia wysyłane przez 
firmy dokumenty, we wszystkich 
kategoriach, ale też z wykorzysta-
niem innych sposobów.
- Jak są wyłaniani kandydaci 
do oceny?
- Firmy zazwyczaj same zgłaszają 
swoją kandydaturę w celu po-
twierdzenia wysokiego poziomu 
w dziedzinach ekonomii biznesu, 
etyki, zrównoważonego rozwoju 
czy ekologii. Po dokonaniu zgło-
szenia, komisja recenzuje złożone 
dokumenty. Są one weryfikowane 
i punktowane. 
- To ile trzeba mieć punktów, 
żeby otrzymać złoty medal?
- Trzeba uzyskać  wynik, który za-
kwalifikuje zgłaszającego w gronie 
5% najlepszych firm na świecie. 
Należy uzyskać 80/100 punktów. 
- ECOVADIS dotyczy pewnie 
ekologii?
- Nie tylko. Oceniane są następu-
jące aspekty działalności Firmy: 

społeczny, etyczny, środowisko-
wy i handlowy. Dotyczą one w 
szczególności: przestrzegania 
praw człowieka, dobrych praktyk 
pracowniczych, zapobieganie 
korupcji, odpowiedzialnego za-
rządzania informacjami i za-
sobami, minimalizacji wpływu 
działalności przedsiębiorstwa na 
środowisko naturalne.

- Czyli oceniany jest nie tylko 
sam biznes, ale również cała 
jego otoczka? W jaki sposób 
DJCHEM angażuje się spo-
łecznie?
- Chociażby poprzez wspoma-
ganie działań Fundacji DAJ MI 
SKRZYDŁA, która jest aktywna 
w Wołominie.

- Czyli kontynuujecie Państwo 
działalność fundacji, która ist-
niała już wcześniej?
- Fundacja została założona na 
terenie Łomianek w 2012 roku. 
Przejęliśmy ją w 2018 roku. Fun-
dacja zajmuje się poważnymi 
chorobami, takimi jak: SLA 
(Stwardnienie Zanikowe Bocz-
ne) ciężką degradującą układ 

neurologiczny chorobą, wieloma 
rodzajami nowotworów, szczegól-
nie tych trudnych do wyleczenia.  
- Czym jeszcze?
- Katalog działań Fundacji jest 
bardzo szeroki, obejmuje: naukę, 
szkolnictwo, sport, rehabilitacje, 
a także pomoc ludziom znaj-
dującym się w trudnej sytuacji 

życiowej. Zarząd,  Rada Fundacji, 
oraz Wolontariusze – nie otrzy-
mują za swoje działania żadnych 
wynagrodzeń. Wszyscy robimy to 
całkowicie charytatywnie.
- Podobnych organizacji jest 
trochę na naszym terenie. Jak 
udaje się przy rozległych dzia-
łaniach firmowych, prowadzić 
działalność pomocową?

- Część zysku DJCHEM prze-
znaczamy na działalność Fun-
dacji, co znacząco ułatwia jej 
prowadzenie.
- Nie wiem czy wszyscy nasi 
Czytelnicy wiedzą co to jest 
ta społeczna odpowiedzial-
ność biznesu. Jak Pan ją 
postrzega? 

- Jest to strategia zarządzania 
biznesem, zgodnie z którą przed-
siębiorstwa w swoich działaniach 
mają na uwadze nie tylko zyski, ale 
także interesy społeczne, aspekty 
środowiskowe, czy relacje z róż-
nymi grupami współpracowników, 
w szczególności z pracownikami. 
- DJCHEM funkcjonuje również 
poza Polską. Nie wiem czy do-

brze pamiętam, że współpra-
cujecie z firmami dostarczając 
swoje komponenty? 
- To prawda. DJCHEM jest 
aktywny poza granicami Polski. 
Jako  jedyni w Europie produ-
kujemy antyozonanty - podsta-
wowe komponenty służące do 
produkcji opon, głównie tych o 
wysokich parametrach. Działa-
my także w takich dziedzinach 
jak: energetyka, ciepłownictwo, 
fotografia wysokiej rozdziel-
czości, a także w badaniach 
nad nowymi związkami che-
micznymi. Jesteśmy dostawcą 
nawaniacza do gazu ziemnego 
oraz nawaniacza do gazu LPG. 
Bardzo dużo czasu i energii po-
święcamy  pomocy Państwowej 
Straży Pożarnej. Jako Zakła-
dowa Jednostka Ratownictwa 
Chemicznego zajmujemy się 
identyfikacją substancji nie-
bezpiecznych uwalniających się 
podczas wypadków, czy skażeń. 
Współpracujemy także z In-

spekcją Ochrony Środowiska i 
innymi służbami.
- Z wykształcenia jest Pan che-
mikiem czy tylko pasjonatem 
chemii? 
- Tak. Z wykształcenia jestem 
chemikiem. Jako dziecko za-
fascynowałem się chemią po 
obejrzeniu filmu pt. „Powodzenia 
chłopcze”.
- W Pana firmie widoczne są 
liczne wyróżnienia i nagrody. 
Jak oglądałam tabliczki na 
nich, dotyczą różnych dziedzin. 
Na stole przed nami stoją zie-
lone i niebieskie statuetki. O 
czym one informują?
- Są to wyróżnienia i nagrody w 
programie „Razem dla Planety”. 
Organizatorem międzynarodo-
wego konkursu jest koncern che-
miczny – BASF. Jest to konkurs, 
którego celem zaprezentowanie i 
docenienie działań klientów firmy 
na rzecz ochrony klimatu oraz 
wyróżnienie projektów wspierają-
cych zrównoważony rozwój. 
DJCHEM jako jedyny otrzymał 
w jednym roku dwa wyróżnienia: 
Diamentową i Platynową Zielo-
ną Planetę. W następnym roku 
powtórzyliśmy to, otrzymując 
ponownie Diamentową Planetę.  
- Jak już wcześniej wspomnia-
łam tych nagród i wyróżnień 
DJCHEM otrzymał wiele. Co 
one dają firmie? 
- Jak każda nagroda, która nie jest 
kupiona, daje wielką satysfakcję . 
Ale dla mnie to co jest najważ-
niejsze to docenienie osiągnięć 
zarządu i zespołu pracowników, 
a także dla osób i firm współpra-
cujących z DJCHEM. 
Dzięki temu utwierdza mnie to w 
przekonaniu, że cała moja praca 
została doceniona. 

Złoty ECOVADIS  
dla DJCHEM z Wołomina

O pracy na rzecz lokalnej społeczności, nagrodach i wyróżnieniach oraz ich znaczeniu dla dobrej współpra-
cy z Bogdanem Domagałą, prezesem, założycielem i pomysłodawcą firmy DJCHEM CHEMICALS POLAND 
S.A, rozmawiała Teresa Urbanowska

- Kapituła przyznająca  
medal ECOVADIS ocenia  
w szczególności: przestrze-
ganie praw człowieka, 
dobrych praktyk pracowni-
czych, zapobieganie korupcji, 
odpowiedzialnego zarządza-
nia informacjami i zasoba-
mi, minimalizacji wpływu 
działalności przedsiębiorstwa 
na środowisko naturalne  
– mówi Bogdan Domagała 
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